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C e n y  p r e n u m e r a t y *
Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 

gazety 2 korony.

Z  przesyłką pocztową 
miesięcznie. 2 K 50 h. 
kwartalnie . 7 „ 50 .  
rocznie . . 30 „ —  „

w  kraju i monarchii: 
z dwukrotną 3 K —  h. 
wysyłl:ą . . 9 „ —  „ 
pocztową . 36 —  ,

Ceny o g ło s z e ń : Za wiórze jednoszpaltowy petitowy 
lub jego miejsce 24 hai N a d es łan e  za wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersi 
2 kor. N ek ro lo g ia  za wiersz petitowy 60 hal. —  
D ro bn e  ogłoszen ia  po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustem i czcionkam i liczą się podwójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 haL, na prowincyi 8 hal.

Za codzienną dwukrotną dostawę do domu dopłaca 
się 60 halerzy.

W  Niemcrecn miesięrrnłt  . . . .  4 K  —  h 
W  innych państwach Zw. p. miesięcznie 5 ,  —  ,
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W przededniu bitwy o AdryanopoL
PogłosKi o zdobyciu KirK-Kilisse.— Koncentracyjny marsz na Skopie. 

Bombardowanie portów bułgarskich. — Najęcie Lemnos.
Lwów, 23 października.

(— )  Od wczoraj nie zaszła na żadnym te­
renie wojny żadna decydująca zmiana. Jesteśmy 
ciągle „w  przededniu" wielkich rozpraw tak na 
trackim, jak i na macedońskim teatrze wojny, 
a nieprzyjaciel naszej ciekawości, deszcz, ooa- 
źnia operacye sprzymierzonych armii i odwleka 
stanowczą rozprawę.

Bułgarska armia w każdym razie poszczy­
cić się może pewnymi awansami w ataku na 
Adryanopol, zwłaszcza oskrzydlenie tureckiego 
frontu ze wschodu od Kirkkilisse zrobiło pewne 
postępy.

Prędzej —  zdaje się —  doczekamy się 
większego zmierzenia sił w Macedonii, gdzie 
koncentryczny marsz armii serbskich i jednej 
bułgarsko-serbskiej bierze w coraz ciaśniejszy 
czworobok siły tureckie, zgromadzone koło Sko- 
pije. Jedna armia miała osiągnąć już Prisztinę, 
druga Komanowo. Dochodzą też wieści o rzeko- 
mem złączeniu się prawego skrzydła serbskiego 
z kolumną czarnogórską, co miałoby wielkie 
znaczenie przy ataku na Mitrowicę.

Z C z a r n o g ó r y  nie mamy nic pozyty­
wnego do zanotowania. Ponowne podjęcie ataku 
na Tarabosz, skąd Czarnogórcy zostali już z 
ciężkiemi stratami odparci, świadczy o zbliżaniu 
się decydujących walk o Skodrę.

G r e c y  przy silnych stratach posuwają się 
powoli w głąb Turcyi.

Wreszcie obie wrogie f l o t y  pochwalić się 
mogą sukcesami. Flota turecka zbombardowała 
Kawarnę, grecka zajęła Lemmos i wysadziła na 
ląd koło Katariny 4 bataliony na pomoc armii 
ttssalskiej, maszerującej z południa na Serfidże.

Marsz na AdryanopoL
Londyn. (Tel. wł.) Pierwszy korpus armii 

bułgarskiej miał zająć fort Iszermun przed Adrya- 
nopolem, z którego może ostrzeliwać twierdzę. 
Straż przednia drugiego korpusu jest w okolicy 
Kirkkilisse.

Londyn. (Tel. w ł.) Z Sofii donoszą: Fort 
C i r m e n  leżący 10 km. na południe od Musta­
fa basza został zaatakowany przez 10.000 
Bułgarów i po kilkugodzinnym szturmie na 
bagnety zdobyty.

S o fia  (Te l. wł.) Bitwa o zdobycie Kirkki­
lisse jest w pełnym toku. Turecka linia obroniła 
została podobno przełamana. Wąwóz Krasna za­
jęto i zdobyto 3 działa i jeden karabin maszy­
nowy.

Londyn. (Te l. w ł.) , Times* donosi z So­
fii, że kolumna generała Kowaczewa stacza cięż­
kie walki po zajęciu Tmrs z mahometuńskimi 
„pomakami" (nazwa szczepu). Wsie chrześcijań­
skie i mahometańskie p u s z c z a n e  są z d y ­
me m.  1500 żołnierzy bułgarskich z 12 armata­
mi prowadzi walkę podjazdową z 2000 turecKich 
powstańców. Jeden oddział bułgarski został przez 

.artyleryę turecką z u p e ł n i e  z n i s z c z o n y .  
Transport jeńców tureckich już nad samą gra­
nicą odbito.

Konstantynopol. ( fb K . )  Kilka batalionów 
starszych lat Drzeweziono wczoraj z Azyi małej 
przez morze Marmara do Turcyi europejskiej.

Konstantynopol. (TB K .) Słychać, że ko­
mendant Yemenu Izzat basza, który jako szef 
sztabu generalnego brał udział w opracowaniu 
planu wojennego, został tu powołany.

Sofia. (Tel. wł.) Sandański zwabił w zasadz­
kę oddział Turków maszerujący na Dżumaje i 
zniósł go zupełnie, zdobywając 3 armaty.

Masakra Pułgarów pod Adryanopołem.
ft"onec'iium. (Teł. wł.) Tutejsze dzienniki 

donoszą, że Wojska bułgarskie straciły podczas 
walk o fo rty  zewnętrzne Adi-yanopola (? )  
3.Ó00 ludzi. Trzech oficerów dostało się do nie­
woli.

Knowania bułgarskie w Adryanopoiu.
ENriin. (Tel. w ł.) „Loktaairzeiger" donosu 

Do tutejszego poselstwa tureckiego nadeszła wia­
domość, źe obaj aresztowani w Adryanopolu 
Bułgarzy mieli zamiar urządzić zamach przy po­
mocy dynamitu. Znaleziono u nich papiery obcią­
żające, z których wynika, że otrzvmaii polecenie 
przebrania się w mundury tureckich oficerów i 
sprowokowanie ludności mahometańskiej do rzezi 
chrześcijan, aby w ten sposób zwalić ita Turków 
odium, tego czynu wobec Ejuropy.

Spostrzegania fachowców.
Wiedeń. (T e l. w ł.) Referent wojskowy 

„N . Fr. Presse" pisze, że operacye na terenie 
Tracyi powinny doprowadzić w najbliższych 
dniach do rozstrzygającej walki. Bułgarska armia 
idzie do niej w d w u  w i e l k i c h  g r u p a c h .  
Jedna je it w pochodzie od Mustafa basza ku 
Adryanopolowi i natknęła się już na zewnętrzne 
forty tej twierdzy, druga, złożona prawdoDodo- 
bnie z 4 dywizyi i wielu brygad rezerwowych, 
maszeruje na przestrzeni Maiitocer, Małe Trr.o- 
vo ku Kirkkilisse Wschodnie skrzydło tej gru­
py —  maszerując przez Mała Tm ovo —  będzie

musiało przebyć pasmo górskie, wysokie na 
1000 m., pasmo to jest zalesione, sisutkiem cze­
go komunikacya będzie bardzo utrudniona. W 
dodatku od kilku dni panuje w tych okolicach 
słota, tak, że operacye ulegną opóźnieniu. Du 
tego się przyłącza opór wysuniętych oddziałów 
tureckich, które szczególnie w okolicy Tri.owo 
starają się wstrzymać w marszu armię bułgarską.

Wiadomość o z d o b y c i u  K i r k k i l i s s e  
i ujęciu do niewól- 20.000 Turków jest bardzo 
n i e p r a w d o p o d o b n a .  Kirkkilisse jest ob­
warowane przez pruskich oficerów inżynieryi, 
posiada ciężkie działa i karabiny maszynowe, 
tak, źe zdoDycie tej twierdzy nie przyjdzie tak 
łatwo.

Oskrzydlenie Turków z południa?
Londyn (Teł. wł.) Według wiadomości z 

z Sofii, druga armia bułgarska zdobyła w sobo­
tę w rocy jeden z fortów Drzed Adryanopołem, 
tak, że od Cermen do Kirkkilisse z pótnocy 
twierdza zupełnie jest osaczona. Oba skrzydła 
armii bułgarskiej usiłują się połączyć m d  
Maricą na południe od Adryanopola. (Jest to 
zupełnie nowa hypoteza, naszem zdaniem trochę 
za śmiała, gdyż Bułgarzy na tyłach armii ture­
ckiej mieliby do zwalczenia ogromne trudności. 
£ «/ .).

Fortel turecki.
Konstantynopol (TB K .) Oficyalnie ©gJa# 

stają: Ponieważ dowódzca oddziału tureckiego 
stwierdził, że wojsko bułgarskie kolo H a n  l a r  
nad granicą bułgarską przebywa w miejscu nie- 
dostępnem, zwiódł nieprzyjaciela pozornym od­
wrotem i zwabiwszy Bułgarów na ziemię turecką, 
z n i e n a c k a  n a p a d ł  na  r i c h .  Nieprzyja­
ciel został zdziesiątkowany. Turcy zdobyli dum 
działa.

Aresztowana wiadomość o klęsce.
Londyn (Tel. wł.) Depesza nadana w Sofii 

w piątek a zatrzymana przez cenzurę, donosi, że 
nad granica pociąg bułgarski z wojskiem i a- 
mun cyą został wysadzony w powietrze. 16 
pułk piechoty ma być zupełnie zniszczony

Wykolejenie pociągu mobilizacyjnego.
Frankfurt (TB K ). Do „Frankfurter Ztg." 

donoszą z Konstantynopola, źe na kolei angiel­
skiej z Smyrny do Aidin wykoleił zię i s p a d ł  
z k i l k u n a s t o m e t r o w e g o  n a s y p u  p o ­
c i ą g  z w o j s k i e m .

Prawie cały personal kolejowy padł ofiary
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katastrofy. Zg inęło  200  żołn ierzy, a 209 in­
nych jest ciężko rannych

Miny o.zy pracy.
Konstantynopol. (TB K ). Mina podłożona 

pod młyn w Dedecgacz eksplodowała i wyrzą­
dziła szkody.

Klinem w obie armie
So^ia. (Ag. Bułg.) Wojska bułgarskie wczo­

raj posuwały się dalej naprzód i o b s a d z i ł y  
g ó r n e  b i e g i  r z e k  B r e g a n n i c y ,  S t r u -  
m y  i M e s t y.

W bitwie kolo Dżumaja dnia 18. b. m. zdo­
byli Bułgarzy 3 armaty, zapasy amumcyi i poj­
mali w niewolę 140 Turków.

W Mahomia poddały się dwie kompanie tu­
reckie. Bułgarzy mahometańscy witali wojsko 
jak braci i wyd.wali broń. Armia bułgarska ob­
sadziła także Doulen w strefie Kirdżali, gdzie 
zdobyto sztandar, 265 skrzyń z nabojami, 80 ka­
rabinów mauserowskich i pojmano 43 Turków 
do niewoli. Turcy uciekli z pola bitwy. M i a s t o  
K i r d ż a l i  p a d ł o .  Bułgarzy pojmali majora 
tureckiego z oddziałem.

(Operacye wymienione w tej depeszy mają 
na celu zajęcie terenu na północ od Salonik, 
między wschodnią a zachodnia armią turecką. 
Red.)

Krwawy dostęp do Skopljc.
Potyczki na całej linii.

Eseugrao (T B K ). Wczoraj rano ogłoszono 
następujące sprawozdanie ofieyalne: Nasza trze­
cia arrr.ia i armia operująca nad Ibarem zdo­
bywszy Veljaglava posunęły się aż po Raszki i 
stoczyły w o k o l i c y  N o w i - B a z a r  z a c i ę ­
t e  w a l k i .  Słychać, ze nieprzyjaciel liczy 49 
tysięcy Albańczyków i 10 oddziałów nizimów z 4 
baterysmi. Onegdaj rano trzecia armia podjęła 
energiczną ofensywę, odparła wroga i posunęła 
się do Małego Kossowa. Nieprzyjaciel cofnął się 
szybko. Korzystne wiadomości nadeszły również 
o operacyi armii nad Ibarem, której p r z e d n i a  
s t r a ż  o p a r ł a  s i ę  k o ł o  S j e n i e c .  —  
Wszystkie tureckie domy blokowe są zajęte. 
Główna kwatera armii znajduje się we Wronje, 
dokąd też udał się król.

Konstantynopol. (TB K ). Podług ińforma- 
cyi prywatnych wojska serbskie przeszły przez 
wąwóz Ohilewo do dolinv Lab, położonej w od­
daleniu 15 kilometrów od Prisztiny i maszerują 
na to miasto, które znajduje się w niebezpie­
czeństwie. O c z e k u j ą  w a l k i  z w o j s k i e m  
t u r e c k i e  m.

E elar-łd . (TBK ). Według nadeszłych tu u- 
Tzędowych sprawozdań trzecia armia serbska 
doszła do Prisztiny. Jedna kolumna armii dru­
giej zajęła Kratowo, druga kolumna zaś Koctanę. 
Pierwsza armia znajduje się poć Kumanowem.

Rozszerzona tu wczoraj popołudniu pogło­
ska o zajęciu przez armię serbską Kumanowa, 
nie sprawdziła się.

Berlin. (Tel. w ł.) Z Salonik donoszą: Pa
sureckiem zwycięstwie koło Kurszumlje, Serbo­
wie ponowili atak n tureckie pozycye, nie mogli 
jednak z powodu oporu Turków przekroczyć 
granicy.

Koło Nova Varos (w  północno- zach. za­
kątku sandżaku) Serbowie ponieśli klęskę. Turcy 
zaatakouali Serbów koło N o w e g o  B a z  i ru,  
gdzie lewe skrzydło Czarnogórców (7) połączyło 
się z prawem skrzydłem serbskiej armii. Walki 
trwają dalej.

Belgrad. (Te l. wł.). „Politika* donosi, że 
serbska armia wczoraj b o m b a r d o w a ł a  N o ­
w y  B a z a r .  W zdobytej nrejscowości Krive 
Polanka zaprowadzono serbskie rządy.

Konstantynopol (TB K ). Miejscowość Bu- 
zdinowce, obsadzone przed trzy bataliony serb­
skiej konnicy została przez wojska tureckie i ar- 
tyleryę zaatakowana i ostrzeliwana. S e r b o w i e  
z o s t a l i  n a  g ł o w ę  p o b i c i .  Linia odwrotu 
Serbów w kierunku ku Prisztlnie jest podobno 
odcięta. Front aarbaki rozciąga się od Kraliewa 
aż do Tegowszcze.

Belgrad (T B K ). Wczoraj przedpołudniem 
przybył tu pierwszy transport 290 lekko ranio­
nych. Posłowie i publiczność witali ich owacyjie.

Belgrad (TBK ). Pier\»jza armia serbska 
dostała s ię  do Kumar.owi. Wzgórze Rujan 
po gwałtownej walce armatniej zdobyto bagne­
tami.

Król Piotr udał się wczoraj do wojsk koło 
Biliac.

Trzecia armia również postępuje naprzód. 
Straże przednie dotarły do miejscowości Małe 
Kossowo. Kolumna nad Ibor z powodu gęstej 
mgły nie może szybko posuwać się naprzód. 
Straże przednie dotarły do Sjienlcy. Straty Ser­
bów w ostatr.ich walkach były nieznaczne, s*ra-: 
ty Turków wielkie.

W pochodzie na Skodrę.
Pedgorica. (T B K ). Wczoraj znów się roz­

poczęły o p e r a c y e  koło T a r a b o s z .
Król wyjechał do Rjeki celem odwiedzenia 

rannych.
Saloniki (Tel. w ł )  Według wiadomości 

tureckich dzienników, wysłano w i ę k s z e  p o ­
s i ł k i  d o  S k u t a r i  celem skuteczniejszego 
odpaicia ataku Czarnogóry.

Podgorica. (TB K ). Wczoraj wy raczyło stąd 
k i l k a  b a t e r y i  a r t y l e r y i  d o T a b a r o a z ,  
gdzie ustawiono je  w kilku punktach. —  Pada 
deszcz.

Poogorica. (Te l. wł.) Operacye nad jezio­
rem Skutari prowadzone są dalej. Silna mgła 
przesłania tureckie pozycye koło Guslnje. Jeśli 
pogoda dopisze, dziś luń jutro rozpocznie się 
atak na Skodrę. Wielki oddział Czarnogórców 
zaopatrzę: w w amunicyę i żywność, rozpoczął 
a t a k  na T a r a b o s z .

Konstantynopol. (TBK ). Pc kilkakrotnych 
szturmach Turcy podobno zajęli Bielopolie, 
obsadzone przez Czarnogórców.

Podgorica . (TB K ). Książę Piotr, któremu 
król oddał komendę nad nowo uformowaną bry­
gadą Pnelopolie, udał się wczoraj rano do 
1 łuptnika.

Poeęoriea. (TBK ). Oddział austryackiego 
Czerwonego Krzyża przybył tu ; część jego po­
została w Ceiynii.

Monopol na zwycięstw*.
Cetynia (TB K ). Z  urzędowego i r6dła czar­

nogórskiego zaprzeczają wiadomościom o rzeko­
mych sukcesach i zwycięstwach wojska tureckie­
go koło Podgoricy. T y l k o  ( ! )  armia czarnogór­
ska dotąd odnosiła zwycięstwa. W  Tusi i drugiej 
jeszcze miejacowości poddały się załogi liczące 
razem 4000 żołnierzy.

Około 4000 jeńców wojennych z 63 ofice­
rami tureckimi i komendantem z Tusi umiesz­
czonych jest w Pedgoricy. Fakt ten najlepiej 
przeczy fałszywym wiadomościom o zwycięstwach 
Turków. Zwycięstwa czarnogórskie naturalnie po­
łączone były z w i e k i e n r i  s t r a t a m i .

Na teatrze połudmowypa.
Saloniki (TB K ). Grecy wysadzili koło Ka- 

teriny 4 bataliony na ląd.
Konstantynopol (T B K ). Dzieniki tutejsze 

podają następującą wiadomość o akcyi wojennej, 
która atoli nie jast jeszcze ofieyalnie potwierdzone. 
W walkach między Dlskata a Elassoną G recy  
stracili 5000 ludzi.

A teny (Te l. wł.) Część epii-skiej armii uda­
ła się z ciężkiemi działami pod Prevesę, którą 
oblęga. Druga część posunęła się ku Janinie i 
zajęła wąwozy koło Pentepigadia.

Blokada Prevesv przez flotę jest bardzo 
surowo prowadzona. _r -

Wojna morską.
Kovarni w gruzach. — Wysadzenie na ląd 
4 batalionów. —  Flota grecka zdobywa Le- 

mnos.
Sofia. (TBK ). O onegdajszem ostrzeliwa­

niu Warny donosi jeszcze następujące szczegóły 
Ajjencya bułgarska: O godzinie 11 przedpołu­
dniem przybyła eskadra prz d Wamę i otworzy­
ła ogień na kosrary suksanogradzkie, klasztor 
4w. Konstantyna i szpital, pomimo, że powie­
wały tam chorągwie Czerwonego Krzyża. Ogień

turecki trwał z  przerwami do godziny 4 popoł. 
Turcy ostrzeliwali nawet grupę kobiet i dzieci. 
Bombardowanie n!e wyrządziło w budynkach
szkody.

Konstantynopol. (T B K ). Ministerstwo 
wojny ogłasza następujące oświadczenie z daty 
21 om.: Dziś przedpołudniem z floty naszej, 
która przebywała koło Kawarny, na północ od 
Warny, chciano wysiać ł ó d ź  z p a r l a m e n -  
t a r y u s z a m i .  Wówczas kompania nieprzyja­
cielska o t w o r z y ł a  n a g l e  o g i e ń  z d w u  
d z i a \ na naszą łódź. Wówczas nasza flota oct- 

1 powiedziała ogniem, budynek wojskowy w Ka­
werna został zniszczony. Bułgarzy poczęli ucie­
kać. Flota turecka nieuszkodzona wróciła. Flota 
turecka udała się następnie do Warny, z fortów 
tego portu dano ognia, na który Turcy odpo­
wiedzieli. Ostrzeliwanie trwa dalej.

Konstantynopol. (T B K ). Zawinęły tu trzy 
krążowniki, operujące na Morzu Czannem.

Konstantynopol. (TB K ). Parowiec turecki 
„Hamidu“ przytrzymał na morzu Czamem pa­
rowiec bułgarski. '

Bukareszt. (T B K ). Prefekt Constanzy do­
nosi: Łskadra turecka bombardowała onegdaj 
od północy do godziny 8 rano port bułgarski 
Kavarnę. Jedna z wież i latarnia morska w Szla- 
vo zniszczone. Magazyny zboża w Kavarnie spa­
lono. Ludność uciekła w głąb kraju, jednak nie 
przeszła na terytoryum rumuńskie.

Paryż. (TB K ). „Journal des DeLats" pi­
sze, że nie ulega wątpliwości, iż flota turecka 
ma prawo ostrzeliwać wybrzeże nieprzyjaciel­
skie na Morzu Czamem. Nie można sobie wyo­
brazić, aby Rosya d‘,ła inicyatyę do jakiej# a- 
kcyi w tej sprawie, lub też chciała przeprowa­
dzić uznanie morza Czarnego za neutralne, gdyż 
właśnie na jej wniosek neutralność tę  znie­
siono.

P t r y i .  (T e l. w ł.) Według wiadomości, na­
deszłych do ministerstwa smaw zagranicznych, 
walki koto Warny miały duże rozmiary. Bom­
bardowanie wyrządziło wprawdzie małe szkody, 
ale w okolicy Warny Turcy w y s a d z i l i  na  
I ę d 400 żołnierzy, którzy stoczyli gwałtowny 
wólkę z 8 tysięczną załogą miasta. Korput 
m iał wrócić na okręty.

Paryż. (Te l. w ł.) Działa okrętów tureckich 
zniszczyły zupełnie Kawamę, z której pozostała 
t y l k o  k u p a  g r u z ó w .

Konstantynopol. (TB K ). Eskadra grecka, 
złożona z 1 pancernika i 10 torpedowców, za­
winęła do Lemnos. Jeden oficer udał się na 
ląd i konferował z tamtejszym mutase-yfam, po­
czerń powrócił na pokład okrętu.

Konstantynopol. (T B K ). Greckie okręty 
wojenne wysadziły wojska na zajęte wyspy.

Ateny. (Ag. At.) Wczoraj o godzinie 3 ra­
no 500 żołnierzy greckich wysiadło nz. ląd wy­
spy Lemnos i p o  k r ó t k i e j  w a l c e  z a j ę ł o  
s t o l i c ę  w y s p y  C a s t r o  i wywiesito cho­
rągiew grecką. Trzech oficerów i 42 żołnierzy 
tureckich zabrane do niewoli. Admirał Kountou- 
rioto wydał proklamacyę do ludności.

Kaczki fruwają.
Petersburg (Te l. wł j  „New. Wremia* 

donosi, że cesarz Wilhelm bawił w czwartek w 
w najściśiejszem incognito we Wiedniu, gdzie 
przez długi czas konferował z cesarzem Franci­
szkiem Józefem. Ces. Wilhelm usiłował odwieść 
monarchę austryackiego od zamiarów wojen- 
nych(!) i złagodzić jego nastrój wojenny, usiło­
wania te pozostały jednak bez skutku a Austrya 
dalej czyni przygotowania do wojny. (N ie po­
trzeba dodawać, że korespodent „Now. Wrern.", 
który widział ces. Wilhelma w Wiedniu musiał 
być w mocno „wojennym" nastroju. Red.').

Trcnslokacya korpusu XVI.
Wiedeń (Teł, wł ) „Zeit“ donosi, że ko­

menda korpusu XVI. (utworzonego przed 3 la­
ty) przeniesiona zostanie z Ragusy do Mostaru.

Pomoc Europy.
Berlin. (T B K .) Centralny komitet stowarzy­

szeń niemieckich Czerwonego krzyża wysłał eks- 
pedycyę do Turcy i, Grecyi i Bułgaryi.

Szukają pieniędzy,.
Berun. (T e l. w i.) Rząd rosyjski gwałto­

wnie poszukuje pożyczki tu i w Parvżu, spotkał
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się jednak z o d m o w ę  Tem tłumaczy się nie­
chęć, z jaką odnosi się Rosya do Francyi w 
dniach ostatnich,

Choroba ca.ewicza,
Petersburg (T B K .) R o s y j s k i  n a s t ę p ­

c a  t r o n u  A l e k s y ,  j e s t  p o w a ż n i e  
c h o r y ,

Fetbiubu.g. (Ag. tel.) Biuletyn wyceny 
wczoraj wieczorem o chcrob*e następcy tonu o- 
piewa: Carewicz dzień spędził spokojnie, Bołe 
.zniknęły* carewicz spał wiele i jadł t  apetytem; 
gorączka w ciągu dnia 39°, wieczorem 39'5«, 
pis w ciągu dnia 132, wieczorem 144.

Zjazd w San Rossore.
Piza. (T R K ). Hr. Berchtold z żoną, w to­

warzystwie markiza di San Guiliano, obu amba­

sadorów k„. Avarny i hr. Merey i wyjechał wczo- 
raj przedpołudniem automobilem do San Itosso- 
ze, a wieczorem wrócił do Pizy.

rtzym. (T B K ). „Vita* omawiając przyjazd 
hr Berrhtolda, wyraża przekonanie, że jest on 
czerni więcej, niż zwykłym aktem grzeczności, 
oraz sędzi, że oba państwa nadal będą pracowały 
nad spełnieniem swych zadań kuituralnycn.

Piza. (TB K ). Król przyjął hr. Berchtolde 
na osobnem posłuchaniu, hr. berchtold wręczył 
królowi pismo odręczne cesarza Franciszka Jó­
zefa. Równocześnie królowa Helena przyjęła na 
posłuchaniu hrabinę Bsrchtoldową. Następnie na 
cześc hrabiostwa odbyło się śniadanie. Po śnia­
daniu król odbył d ł u ż s z ą  k o n f e r e n c y ę  
z hr. Berchtoldem.

Po pożegnaniu się z parą królewską, hra- 
biostwo wrócili do Pizy, gdzie odbyła się dłuż­
sza konfereneya między .San Giulianem a hr. 
Berchtoldem.

stwowego kredytu austryackiego są jak najlepsze 
i pewne. Z zadowoleniem stwierdza, że w ostat­
nim czasie kurs rent znowu się poprawił. Dalej 
omawiał s p e k u l a c y e  g i e ł d o w e ,  w któ­
rych brały udział sfery publiczności wcale do te­
go niepowołane.

W końcu mówca podniósł konieczność za­
łatwienia budżetu, aby ustała wreszcie ustawiczna 
praktyka zarządzeń prezydyalnych. Rząd ze 
wszystkich sił popierać będzie załatwienie bu­
dżetu. Mówca apeluje do wszystkich stronnictw, 
aby się starały, by budżet był szybko, na czas 
załatwiony i by wszystko uczyniły, aby ten cel 
osiągnąć. (Oklaski. Mówcy gratulują).

Po przemowie min. Zaleskiego przeszła Izba

do dalszego ciągu dyskusyi
nad ustawą o epidemiach.

Po pizemówieniach pp. Neumanna i Je- 
rzebka, zabrał głos p. hr. L a s o c k i  i podniósł, 
że przedłożenie jest niezupełne, niejasne i rea­
kcyjne. że brak w nien. postanowień o cnoro- 
bach płuc i płciowych. Dalej z aznaczył, że przed­
łożenie to nakłada na gminy wielkie ciężary J 
wniósł, aby przedłożenie to odesłano do komi- 
syi sanitarnej celem zmienienia go i uzupeł­
nienia.

Minister spraw* wewnętrznych hr. H e in o ld  
padniósł, iż przedłożenie nie nakłada nowych 
ciężarów na ludność, lecz przynosi jej ulgę, —  
sprzeciwił się wnioskowi hr. Lasockiego, gdyż 
nieprzyjęcie jego równałoby się odwleczeniem 
całej sprawy i prosił o przyjęcie przedłożenia.

Między interpelacyami znajduje się inter- 
pelscya p. Pernerstorfero imieniem socyahsiow 
niemieckich w sprawie z a n i e p o k o j e n i a  o- 
p i n i i  p u b l i c z n e j  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w e m  w o j n y .  —  Zapytuje, czy rząd go­
tów jest wywrzeć odpowiedni wpływ na rząd 
wspólny, aby Austro-Węgry z powodu sprawy 
bałkańskiej pod żadnym warunkiem nie wmie­
szały się w wojnę, aby uregulowanie stosunków 
na Bałkanie pozostawiły ludom bałkańskim i w 
każdym razie u t r z y m a ł y  s p o k ó j  i czy u- 
opokoi ludność zapewnieniem, że charakter po­
kojowy Austro-Węgier nie ulegnie zmianie.

Na tem posiedzenie zamknięto —  następne
dziś.

O postawienie ministra Hochenbutęera
w stan oskarżenia.

Wiedeń. (Te l. w ł.) Klub niezav>isłych po­
słów czeskich z grupy Stranskiego na posiedze­
niu, w którem wzięli udział i czescy socyalni 
demokraci, uchwalił postawić ministra Hochen- 
burgera w stan oskarżenia. Dziś kwestya ta bę­
dzie dalej rozważana

Nadzwyczajne posiedzenie w sprawie wojny.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na konwencie seniorów 

socyallści domagali się zwołania nadzwyczajnego 
posadzenia Izby, celem omówienia politycznej 
sytuacyi na Bałkanie. Prztw . Sylwester oświad­
czył, że porozumie się w tej sprewie z min. 
Stiirgkhiem i Berchtoldem i dziś zda sprawę 
z wyniku tej konferencyi.

Atak na Gaiieyę.
Wiedeń. (Tel. w ł.) Ostatnia „Ostd. Rund­

schau* przynosi komunikat Związku przemysłow­
ców (Bund der IndustrieJIen) gwałtownie ataku­
jący Galicyę —  w związku z żądaniem p. f l e r -  
m a n a ,  wyrażonem niedawno w delegacyach o 
szersze uwzględnianie dostawców galicyjskich w 
zapotrzebowaniach armii. Komunikat podnosi, że 
Galicya korzysta już i tak z przywilejów ( ! )  na 
tem polu, bo dostawcy niegolicyjscy są z góry 
przy dostawach rządowych w Galtcyi wy­
kluczeni.

KRONIKA.
Kalendarzyk:
Dzt6 23 października vśi oda) rz. kaL - Jana KapiS -a. 

Gr. kat. Ewłampija.
V sefiód ałoilM a g, £.49 r., encTiSd aftHtoa •  g. 4.3*

po południu.
Prognoza na dziś;
Ga l i c ya  w schodnią,: Pochmurno, niepewnie, 

ciepłota podnosi, połudn wschodni oźrwiony wiatr.

Inauauracya sesyi ieslennel.
IZBA POSŁÓW.

(106 posiedzen ie XXII sesyi z 22 października).

Wiedeń. (T B K ). Po burrzliwem intermezzo, 
urządzonem na początku posiedzenia przez cze­
skich radykałów, minister skrrbu Zaleski przed­
kładając budżet na rok 1913, wygłosił

expose budżetowe
w którem zwrócił przedewszystkiem uwagę Izby, 
iż budżet przekroczył trzeci miliard; wykazał 
następnie cyfrowo, że zadłużenie państwa wzro­
sło o 134 milionów, a zatem rząd z upoważnie­
nia do podjęcia pożyczki 410 milionów skorzy­
stał dotychczas jedynie do kwoty 154 milionów. 
Podkreślił, że starał się zapotrzebowanie kredytu 
o ile możności zmniejszyć i zapobiedz wzrostowi 
długu państwowego.

Projektowana w r. 1913 Operacya kredyto­
wa w sumie 130 milionów koron ma być użyta 
tylko na produktywne inwestycye ku podniesie­
niu w y d a t n o ś c i  k o l e i .  Ze względu na nie­
bywale nizk; kurs renty, trzeba być przy wyda­
waniu nowej emisyi renty ogromnie ostrożnym. 
Minister wskazuje na stały wzrost dochodów pań­
stwowych, który pozwala oszacować wyżej i do­
chody na rok następny. Może kto uczyni zarzut, 
iż w ostatnich latach była nadzwyczaj korzystna 
konjunktura, która osłabnie, a może i zupełnie 
usianie i że właśnie niespokojne stosunki na po­
łudniowym Wschodzie mogą zniweczyć obracho- 
wania. Na ten zarzut pragnąłbym obszernie od­
powiedzieć.

Muszę zauważyć, że wszyscy spodziewamy 
się, a mówię to z całym naciskiem na podstawie 
zupełnie uzasadnionych spostrzeżeń, iż u d a  s ię  
w y d a r z e n i a  n a . B a ł k a n a c h  o g r a n i ­
c z y ć  d o  o b e c n e g o  t e r y t o r y u m ,  na 
którem się rozgrywają. Gdyby nawet z powodu 
przemijającego osłabienia konjunktury gospodar­
czej niektóre dochody państwowe ospale wpły­
wały, to z pewnością nie bedzie zbyt optymisty­
czne przypuszczenie, iż powód tego zastoju z pe­
wnością w ciągu r. 1913 zniknie, handel i ruch 
powróci do dawnych norm, a tem samem i do­
chody państwowe znów się popiawią. Z samym 
pesymizmem nie można budżetu układać, trzeba 
mieć zaufanie w siłę naszego gospodarstwa.

Minister wskazuje następnie, iż w budżecie 
na rok 1913 nie postarano się jeszcze o posry- 
cie nadzwyczajnych wydatków dla wojska i ma' 
rynerki Minister zastrzega so lie  postawienie od­
powiednich wniosków w ciągu dyskusyi bu­
dżetowej.

Zupełnie nieuzasadnione były rozpowszech­
nione w iecie pogłoski o o g r a n i c z e n i u  p o ­
s z c z e g ó l n y c h  p o z y c y i  b u d ż e t o ­
w y c h .  Suma przekazana poszczególnym mini­
sterstwom na pokrycie ich własnych wydatków 
w roku 1913 w porównaniu z rokiem ubiegłym 
jest o 31 milionów, to jest 3'02 procent większa. 
Omawia następnie zwiększenie wydatków w po­
szczególnych działach, podwyżka w dziale mini­
sterstwa oświaty jest największa, gdyż wydatki 
kulturalne musiały być szczególnie uwzględniane.

Minister wskazuje na p o s t ę p y  w g ó r ­
n i c t w i e  w G a l i c y !  w ostatnich latach. 
W Galicyi leżą cgromne sl arbv w minerałach,

zwłaszcza węgla; stosunki te nakazują odpowie­
dnie uregulowanie szkolnictwa w tym kraju; na 
przygotowawcze kroki wstawiono do budżetu po­
trzebne sumy. Minister zauważył między inny­
mi, że jak dotąd, tak i nadal d o c h o d y  z k o ­
l e i  p a ń s t w o w y c h  nie wystarczają na po­
krycie kosztów administracyi kolejowej. Minister 
jest świadom, że na wielu polach pozostają nie- 
uwzględnione bardzo ważne postulaty. Stąd wy­
nika naturalnie k o n i e c z n o ś ć  o t w a r c i a  
n o w y c h  ź r ó d e ł  d o c h o d ó w .  Przedłoże­
nia podatkowe muszą być w końcu załatwione. 
Przedewszystkiem trzeba postarać się o pokry­
cie kosztow pragmatyki służbowej i połączonych 
z nią zarządzeń. Mówca zajął się z kolei tytu­
łem o gospodarstwie wodnem i o kolejach lo­
kalnych, obejmujacem kompleks mehoracyi, re- 
gulacyi, nowych dróg na rzekach i iądzie. Prze­
szedł następnie do omawiania konieczności uzdro­
wienia skarbów krajowych. Bieda krajów może 
być istotnie złagodzona, jeśli poweźmie się mę­
ską decyzyę skupienia tyćh czynników, które są 
gotowe usunąć trudności co do załatwie­
nia przedłożeń podatkowych. P r z e d ł o ż e n i a  
p o d a t o w e, których szybkiego załatwienia rząd 
się domaga, mają nietylKo na celu należyte i 
nieodzowne wzmocnienie dochodów państwo­
wych, lecz także reformę podatkową i ulżenie 
ludności, płacącej podatki. Minister wskazuje na 
będący przedmiotem narad wniosek o t. zw. po­
datku arealnym i na przedłożony Izbie projekt 
ustawy w sprawie ulg w podatku domowo-kleso- 
wym, która to ustawa ma usunąć największe 
uciążliwoćci tego podatku i ulżyć najuboższej 
ludności, przynosząc skarbowi państwa ubytek 
dochodu na przeszło 5 milionów koron.

Dalsze propozycye w sprawie reformy po­
szczególnych gałęzi naszego systemu podatku 
domowego niebawem będą uczynione. N ie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że gospodarstwo w Au- 
stryi je it dostatecznie silne, aby be2 szkody dla 
własnej wydatności ponosić koszta zadań, wyni­
kających dla państwa na rozmaitych polach. —  
R o z w ó j  n a s z e g o  g o s p o d a r s t w a  idzie 
krok w krok w parze z rozwojem gospodarczym 
innych państw kulturalnych.

Rolnictwo w sierpniu i wrześniu z powodu 
złej pogody miało na ogół ż n i w a ,  które dla 
wszystkich artykułów rrogę być określone jako 
ponad średnią miarę d o b r e .  Jedynie w poszcze­
gólnych okolicach, zwłaszcza w Galicyi i na Bu­
kowinie z powodu deszczu żniwa mocno ucier­
piały. W p r z e m y ś l e  austryackim poprawa 
konjunktury poczyniła dalsze postępy. Powodem 
zastoju w przemyśle budowlanym jest stała tru­
dność przemiany kredytu budowlanego na hipo­
teczny wskutek poganianie się naszego largu li­
stów zastawnych. Minister starał się poczynić 
ułatwienia co do uzyskania kredytów budowla­
nych.

Mihister omawiał w dalszym ciągu n i e p o ­
kó j ,  jaki od pewnego czasu panuje na t a r g u ,  
f i n a n s o w y m ,  a który jest następstwem roz­
woju rolnictwa i konjunktury przemysłowe). Jest 
to zresztą zjawisko ogólne. Mówca ubolewa z 
powodu przewrotnego zaniepokojenia na targu 
rentowym, które doprowadziło do obniżenia kur­
su rent pomimo tego, że wszystkie warunki pań­
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Oryginał mrnifestu wcjennago króla Fer­
dynanda, przysłany nam przez naszego sofijskie- 
go korespondenta, umieściliśmy w oknie nasze] 
Administracyi. Manifest ściągnął liczę rzesze cie­
kawskich na ulicę Sokoła; dowodem zaś, w jak 
gorącym pisany jest tonie, jest niebezpieczeń­
stwo, w jakiem znalazła się szyba, która pod 
naciskiem zmobilizowanych przed rią nosów, 
••mai co nie poddała się sromotnie do niewoli 
...szklarza. O zapale, jaki manifest ten wzbudził 
we Lwowie, donosimy niniejszem JKMości.

Wpadli w pułapkę. Rudolf Janda i Zyg­
munt Walicki, obaj poszukiwani za liczne kra­
dzieże zabawiali się w szynku przy ul. Rejtana 
1. 5 przez cały dzień wczorajszy. Podpiwszy so­
bie dobrze, wywołali awanturę, tak, że musiano 
zawezwać policyę, która aresztowała obu zło- 
dzieji. Znaleziono przy nich z jjte  obrączki i inne 
przedmioty pochodzące z kradzieży.

Kradzież pokojowa. Ewie Markowskiej 
zamieszkałej przy ul. Spadzistej 1. 1 skradziono 
z pomieszkania 50 kor. Podejrzenie ma na swe­
go lokatora zarobnika Stebnickiego.

Karambol tramwajowy. Stanisław Szydlan 
woźnica, jechał tak szybko ulicą Sykstuską, że 
wpadł na wóz tramwajowy Nr. 42, uszkodził go 
i przytem zranił dyszlem stojącego na platformie 
konduktora Nr. 250.

Z sali sądowej.
W szponach szalbierczej trójki.

Sensacyjna rozprawa przeciw ks. Połoszy- 
nowiczowi, Goldbergowi i Vorliebterowi o oszu­
stwa na szkodę St. Ossolińskiego, o czem pisa­
liśmy obszernie w wczorajszej .Gazecie Poran­
nej", rozpoczęła się wczoraj przed południem.

W skład trybunału wchodzą: rr. Rybicki,
jako przewodniczący, a Giebułtowski i Orzelski, 
jako wotanci. Stronę poszkodowaną zastępuje 
adwokat dr. Pieracki, jako znawcy psychiatrzy 
zasiadają prof. dr. Halban i dyr. dr. Kohlberger,

jako znawcy buchalterzy pp. Linker i Bieniecki. 
Po odczytaniu obszernego aktu oskarżenia roz­
począł zeznania ks. Połoszynowicz, który Jo wi­
ny się nie poczuwa.

Ks. Połoszynowicz, mężczyzna w sile wie­
ku, nizkiego wzrostu, krępy, odziany w krótką 
sutannę, zeznaje donośnym głosem, z dużą sta­
nowczością. Przeczy, jakoby zamierzał świadomie 
wyrządzić szkodę p. Ossolińskiemu. Nie sądził, 
by Ossoliński, o którym wiedział, iż dobrze u 
siebie gospodaruje, że jest nawet sądowym za 
przysięźonym rzeczoznawcą dla spraw gospodar­
czych, by ten człowiek był niepoczytalny. Na­
stępnie bardzo szczegółowo rozpatrywano i oma­
wiano sprawę owych sławnych interesów, które 
sprowadziły bankructwo Ossolińskiego. Zeznania 
te zajęły całą przedpołudniową i popołudniową 
rozprawę i mimo to nie zdołano wyczerpać 
ogromnego materyału, jaki akt oskarżenia nagro­
madził. Wobec tego dalsze przesłuchanie ks. Po- 
łoszynowicza odbywać się będzie dzisiaj.

Depesze „Ekonomisty".
Z giełdy.

Wiedeń. (Te ), w ł.) Na wczorajszej giełdzie 
panowała d e p r e s y a ,  która sprowadziła spa­
dek kursów na całej linii, tern bardziej, że i z 
zagranicy przyszły złe wiadomości. Chwilowo u- 
sposobienie poprawiło się z powodu berlińskiej 
pogłóski o zwycięstwie Turków oraz pod wpły­
wem mowy min. Zaleskiego. W szrankach noto­
wano powszechny spadek kursów. Praskie żelazo 
straciło 50 K, Karpaty 23, Galicya 6 K, Scho- 
dnica 16. Renty stały znów gorzej.

SprawuM lieldswe i tmmn.
Spirytus.

W ied eń  22 października 1912 (te le fon  własny). Za to ­
war kontyngentowany z  dostawą natychm iastową za 100 
HI. ptrcono 5ó-—  do 57’ —. Gotówką — —  i — *— 

len d en cya : bez zmiany.

Popa.
Dzienne ceny ropy targu lw ow skiego z  dma 22 paźd zier­

nika (9 1 2  r.

Sprawozdanie zaprzysiężonego senzala Alfonsa 
Gostkowskiego, Lwów Pasaż Mnusmana 1. I, ta!. Nr. 1959, 

Ceny podane w halerzach za 100 kg. 15co eystvm . 
Stacya Borysław, zamknięcie notowań go ia  5 popoi.

Waluta (termin dosta wy;«
3 i października G05— t fi
3'j listopada 315—61?
listopud-g, udzień-styereń CS 5— 626
gnidzień-styczeń-iuty 632—63©
rok 1913 6ó5-~665
Tendency?: Na targu zawarto większą ilość tran-

bakcyi r,a iis.opad, w granicach cen podanych. Loposo 
sienie w dalszym ciągu wyczekujące.

Zboże.
B cd sp es it dnia 22 października 1912.

Pszenica na październik 11’03 •—11'09. Pszenica na kwie­
cień 1913 10*91— 10 92. Żyto na październik 10'50 du 10 51. 
Żvto n i kwiecień 10 61— 10 S2. Owies na pr ździsrnik 11'93 
do 11'96. Owies na kwiecień lg'43 — 1 !'44. Kukurudza n i
wrzesień — .------*00, kukurudza na maj — '— d o — ■—. Rze-
pak na cierpień 8 01 do 8‘0ź.

Oferty: na pszenicę mierne.
Chęć kupna: mierna.
Usposobienia: spokojne.
Pogoda, plenni

Z a m k n ię c ie  g i s ł J y  w ie d s ń s k ia i .

W iedeń , dma 22 października 1913.
Dziś o godz. 2*30 popol. notowano.
Mkcye austr. Zakładu kredyt. 601* —. Akcys Wtl<fs* -  

skiego Zakładu kredyt. 779'— , Akcye Aiujlobanku 314 50, 
Akcye -Unionbanku 567 50, Akcye Landerbanku f i  3 25, 
Akcye Bankvereinu 50! Q0, Akcye Bodenkr=dit 1J32'— „ 
Akcy galic. Banku hip. 6461— , Akcye Praskiego Banku 
kredytowego — •—■,• Akcye kolei państwowych 668'00, \k- 
cye kolei pot. 1o4'50, Akcye kolei pó/n. 4740— 0000, 
Akcye kolei ceerniowieckiej. 505'— , Akcye Alpiny 934‘00. 
Akcye Rima M urany i 713'— , Akcye Prag. Towarz. że!. 
3448, — •— .Akcye Fabryki broni 1014-— , Akcye turecki i . 
tytoniowe 279— , Akcye gai. Karpackiego Tow. naft. 738'— , 
Obiig. węg. indemniz. —  ■— ,' Renta majowa 84'85, 
Renta koi au3tr. 84 90, Renta kor. węg. 84"30, 55 1. list. 
i'os.r. kred. z emsk. 84'50, 4 proc. listy Banku hipof. 88'OJ, 
4 pół croc. I. Banku hip. 93 75 5-proc. list. Banku hioot.
—  — , 4 proc. listy banku kraj 85'00, 4  i pół pros. B. \e. 
65 75, 4-proc. g il. Oolig. prop. 96*00, 4-proc. guL p o iy  
u<ka kraj. z r. 1896 85*00, 4-proc. pożyczka nu Lw ów . 
91*2A 4-proc. poź. ra. /rakowa 85*— , Losy tur. 913*25 
Matki 1'7'87, Ruble 254'75, 5-proc. renta ro.*7ji. 1995 r..
—  —  Akcye Skoda 720'—  dalie. Bank kred.97*00— 9S*00, 
Powus. Bank depozytowy 520'— . Nowa rauta soron. austr.

Bułgary 86'— .
Usposobienie po słabym przebiegu przy końcu po­

prawiło się z powodu oświadczenia ministra skarbu w 
Izbie posłów o zlokalizowaniu wojny i lepszego Berlina 
wskutek pogłoski o turecnim zwycięstwie. Dzisiejszy dzień 
wypłat minął gładko.
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WALERA.
Przełożyła

Jadwiga MroczkownKa.

Felze spojrzał na kwitnące wzgórza i arse­
nał u ich stóp. 1 pomyślał po literacku:

—  Może przecie to ocali tamto...
Uśmiechnął się melancholijnie.
—  A jednak, co za szkoda! W czasach, gdy 

to nie istniało, byłbym malował markizę yorisaka 
Miisouko w potrójnej sukni z chińskiej krepy, 
haftowanej srebrem i opasanej purpurą!...

IX.

Jan Franciszek Felze, z paletą na wielkim 
palcu, cofnął się dwa krok'' wstecz. Na brunatnem 
tle płótna powstawał portret jędrny, a zarazem 
subtelny.

I pomimo warkocza, pomimo karbowanych 
włosów, twarz o podłużnych oczach i nie tyle 
szerokich, co wysuniętych naprzód ustach, uśmie­
chała się uśmiechem krańcowej Azyi, uśmiechem 
tajemniczym i niepokojącym.

—  O, drogi mistrzu, jakież to ładne! Jak 
możesz tak prędko i jakby od niechcenia stwarzać 
tak piekne rzeczy?

Markiza Yorisaka, rozentuzjazmowana, zło­
żyła rączki, jakby wyrzeźbione z kości słoniowej. 
Felze skrzywił się pogardliwie.

—  Takie piękne, o!... Jesteś pani pobła­
żliwa. i

—  C zyi nie jest pan zadowolony?
—  Nie.

Spoglądał kolejno to na model, to na jego 
podobiznę.

—  Jesteś pani o wiele, o wiele ładniejsza, 
niż ja to zdołałem oddać. To... mój Boże!... to 
nie jest zresztą całkiem złe... Gdy markiz Yori- 
saka powróci na morze i pewnego wieczora zam­
knie się w swei kajucie sam na sam z tym por­
tretem, to z pewnością rozpozna ukochane rysy, 
chocaż tak zeszpecone przeze mnie... Lecz ja ma­
rzyłem o lepszem naśladowaniu rzeczyw.stości.

—  Zbyt pan jesteś wymagający!... W każ­
dym razie jeszcześ nie skończył; możesz przecie 
poprawić...

—  Jak żyję nie poprawiałem żadnego szkicu, 
po to chyba tylko, by go popsuć.

—  Ale wierz mi, drogi mistrzu, ten jest 
prześlitzny!

—  Niel...
Położył paletę i z brodą, opartą na dłoni, 

przyglądał się siedzącej przed nim młodej kobie­
cie z najwyższa, uporczywą, zaciekłą, jeśli się tak 
można wyrazić, uwagą.

Było to piąte z rzędu posiedzenie. Zaczęła 
się wyradzać pomiędzy malarzem a jego mode­
lem pewna poufałość.

Nie polegała ona bynajmniej na tern, by po 
zdawkowej, czczej gadaninie nastąpić miały praw­
dziwe rozmowy, lub tern mniej zwierzenia. Lecz 
markiza Yorisaka przywykała do traktowania Jana 
Franciszka Felze jako przyjaciela raczej, niż jako 
obcego.

Felze chwycił znów żywym ruchem-za pędzel.
—  Proszę pani —  rzekł nagle. —  Mam 

wielką ochotę zanieść do pani najniedyskretniej- 
szą z próśb...

—  Najniedyskretniejszą?...
—  Tak; lecz jeśli mię pani nie zachęci, to 

się nie ośmielę...

Umilkła zdziwiona.
—  Ośmielam się jednak... Lecz proszę mi 

z góry wybaczyć... Proszę posłuchać: by skoń­
czyć to studyum. potrzebuję jeszcze czterech do 
pięciu dni... A gdy skończę, czy zechce mi pani 
łaskawie udzielić kilka posiedzeń więcej? Chciał­
bym spróbować zrobić dla siebie inne jeszcze 
studyum... Tak... inne studyum pani, któreby je­
dnak, właściwie mówiąc, nie było portretem... To 
jest portret. Usiłowałem tak go zrobić, by żyła 
na nim kobieta, którą jesteś, kobieta zupełnie 
zachodnia, bardzo nowoczesna, za"ćwno Pary­
żanka, jak i japonka... Lecz jedna myśl mną o- 
władnęła, myśl, że gdybyś się byłe: urodziła o pół 
wieku wcześniej, to miałabyś jedynie już, cho­
ciaż ty'kc jako Japonka, tę samą twarz i ten sam 
uśmiech... I tę twarz, ten uśmiech, które są twa­
rzą i uśmiechem twych prababeK, twarzą i uśmie­
chem JaDonii, niezmiennej Japonii; pragnę uparcie 
namalować poraź drugi, tylko na innem tle... 
Nieprawdaż, posiadasz pani z pewnością, w ja­
kimś starym kufrze, w swym skarbcu domowym, 
suknie z dawnych lat, piękne suknie o szerokich 
rękawach, dostojne suknie, haftowane w herby 
twojego rodu?... Ustroisz się w najwspanialszą 
z nich, a ja wyobrażę sobie, że mam przed sobą 
już nie markizę z roku 1905, lecz małżonkę dai- 
mia z epoki przed Wielkim przewrotem.

Utkwił w niej niespokojne wejrzenie. Zdr- 
wala się mocno zakłopotaną i na razie zdobyła 
się tylko na śmiech, śmiech japoński, jak w chwi­
lach, gdy zaskoczona znienacka, nie miała czasu 
przybrać głosu europejskiego, mniej dziecięcego.

—  O ! kochany mistrzu, co za oryginalny 
pomysł I Doprawdy...

Zawahała się. (C. d. n.)
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